Wychodzi we wtorek, czwartek i sobotę 
wraz z bezpłatnym dodatkiem sobotnim. 
Przedpł. kwart. w ekspedycyi 1-m. 25 f., 
na poczcie 1 m. 50 f., z odnoszeniem do 
domu przez listowego 1 markę 75 fen. 


Nr. 20. 


MÓDL SIĘ | PRAGUJ! 


Za ogłoszenia płaci się od wiersza pe- 
tytowego 15 ten.. od reklamy 40 fen. 
prenumerando. Przekład na język pol- 
ski bezpłatny. Listy do Redakcyi należy 
frankować. Rękopisów się nie zwraca. 


Dziś: Nicefora m. Słońca wschód: godz. £ min. 8 
So. Booty: p. Bochum, sobota, 20 lutego 18832. Słońca ASAE Sar 5 Hi 21 
== REDAKCYA. EKSPEDYCYA i DRUKARNIA „WIARUSA POLSKIEGO: znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. === 


„Wiarus Polski“ zapisany jest w cenniku pocztowym, (Zeitungs-Preisliste) strona 823, nr. 97. 


Na miesiac Marzec 
można zapisywać „Wiarusa Polskicgo“. 

Przedpłata jednomiesięczna wynosi 
na poczcie i w ajencyach „Wiarusa Polskiego“ 
odnoszeniem do domu 
GO ienygów; 

w Ekspedycyi „Wiarusa Polskiego* 
20 fenygów, == 
jeżeli abonent sam przysyła po numer. 

Dziś każdy Polak wiedzieć powinien, co 
się w świecie dzieje; dla tego spieszcie rodacy 
na pocztę, do ajencyi lub Ekspedycyi „Wia- 
rusa Polskiego“, bo wielki czas zapisać go. 

IMS" Na poczcie prosimy wyraźnie żą- 
dać: Zeitung Wiarus Polski aus Bochum. 

Ekspedycya „Wiarusa Polskiego“ 
w Bochum (w Westfalii) Maltheserstr. 17a. 


©9990 


Uchwały Pp. prezesów 


T owarzystw polsko-katokckich w Westfalii i Nad- 
renii zebranych w Bochum w lokalu p. Balken- 
hola w dniu 14 stycznia 1692 roku. 
(Według protokółu:) 

Na posiedzenie stanęło 44 prezesów odno- 
śnie zastępców, 
rzystwa polsko-katolickiez Westfalii i Nadrenii, 
których obecnie jest 46, były reprezentowane. 


z 


tak że prawie wszystkie Towa-. 


| 


Po zagajeniu posiedzenia przez Patrona - 


ks. dr. Lissa postanowiono absolutną większo= 
ścią głosów, co następuje : 

1) Każde Towarzystwo rządzi się samo- 
dzielnie przez swój zarząd i zawiaduje kasą 
i za nią jest odpowiedzialne. Ks. Patron ma 
tylko nadzór, rozstrzyga spory, daje rady i prze- 
strogi. Ks. Patron żadnemu Towarzystwu nie 
udziela pozwolenia, aby jakiejs trzeciej osobie 
pożyczało pieniędzy. “Towarzystwo powinno 
pieniądze umieszczać w pewnych tylko kasach 
lub hipotekach. 

2) W 2 niedzielę lipca b. r. odbędzie się 
zjazd i wspólna uroczystość wszystkich Towa- 
rzystw polsko-katolickieli w Westfalii i Nad- 
renii w Bochum w lokalu tik zwanym „Schii- 
tzer.hot* RAA 

W celu urządzenia owej uroczystości wy- 
briny został komitet składający tię z 4 osób. 
Wybrani zostali większością głosów: 


u) przewodniczącym ksiądz Patron dr. Diss 
(Bochum); 
b) zastępcą pan Jan Wilkowski (Rotthansen 


b. Kray 64/7); 

sekretarzem redaktor „Wiarùsa Polskiego 

p. Rakowski (Bochum, Humboldstr. nr. 27); 
asyerem p. Weydner (Elberfeld, Berliner- 

str. nr. 56); 

zastępcą p. Dudziak (Bruch ur. 362/3); 

ławnikami pp. Mąkowski (Witten, Tiefer- 

a 9) i Piłowski (Essen, Frohnhauserstr. 

Ks. Patron obiecał sprawą osobiście się 

zająć, aby jak najlepiej wypadła. — Towa- 


c) 
d) k 


e) 
1) 


rzystwa A asa będą w pochodzie według 
starszeństwa istnienia swego. 

8) Kto już należał do jakiego Towarzy- 
stwa polsko- katolickiego w Westfalii lub Nad- 
renii, opuszcza takowe i wstępuje do drugiego, 
wolnym jest 


od opłaty wstępnego, 


4 
j 


Gdyby ktoś w Towarzystwie już najprzód za- 
płacił składki miesięczne, "zwracają mu się od 
tego terminu, w którym wstąpił do innego 
Towarzystwa, aby dwa razy nie płacił. Członka 
Towarrystwa można przyjąć do innego tylko 
wtedy, jeżeli przedłoży pokwitowanie, że pier- 
wszemu Towarzystwu nie nie jest win.en. 

4) Dla zrównania Towarzystw z czasem 
jednolite zaprowadzone zostaną statuta, które 
ks. Patron ułoży, a AZ przyjmą. 

5) Spiew należy podnieść dla ożywienia 
zabawy. Według życzenia uprasza się panów 
prezesów, aby piosnki w ich Towarzystwach 
nucone podali do wiadomości ks. Patrona, w 
celu wydrukowania wspólnego śpiewnika. 

6) W celu podniesienia zabawy. radzi się 
częściej małe sztuczki teatralne odgrywać, które 
nie narożają na wielkie koszta, oraz urządzać 
deklamacye i odczyty z gazet i książek dla 
podniesienia oświaty i nauki. 

Sztuczki takie powinny być przed odegra- 
niem przesłane ks. Patronowi do oceny; po- 
winny być przyzwoite, aby nie szerzyły zgor- 
szenia i nie raziły obecnych często księży miej- 
scowych. 

T) Następnie poruszono sprawę tańców. 
Nader- znaczna większość odrzuciła takowe 
z powodu nicbezpieczeństw, jakiemi zagrażają 
moralności, spokojowi i narodowości. Ksiądz 
Patron oświadcza, iż dla utrzymania porządku 
i jednolitości w Towarzystwach o odnośnej 
uchwale uwiadomi (niniejszem się to dzieje) 
pojedyńcze Towarzystwa, a które się na to nie 
zgodzi, z tem wszelkie zrywa stósunki: 

8) Zaleca się pp. prezesom zgoda i miłość, 
aby przez nich i między Towarzystwami nie 
było rozterek, lecz najlepsza panowała miłość 
i zgoda. 

9) Uznano obowiązek prezesów, zarządów 
i członków Towarzystw dbać o to, aby wszy- 
scy członkowie Towarzystw abonowali i czy- 
tali „ Wiarusa Polskiego“ lub „Posłańca Kato- 
lickiegoś, jak to już w kiiku Towarzystwach 
się dzieje. Ks. Patron oświadczył, że te ga- 
zety są założone jedynie dia dobra tutejszych 
Polaków. Założyciel łożył znaczne pieniądze 
na ich powstanie, lecz nie może utrzymywać 
ich z własnej kieszeni. To obowiązck naszego 
ludu poprzeć je przez abonowanie i insero- 
wanie. Zwłaszcza Towarzystwa nasze uczynić 
to winny. Obojętność i brak należytego po- 
parcia może się przyczynić do ich upadku. 

Fo uchwaliwszy, zamknięto posiedzenie. 

- Mamy nadzieję. że wszystkie Towarzystwa 
mają tyle zrozumienia rzeczy, iż widzą, że u- 
chw ały można tylko większością głosów usta- 
nawiać, a mniejszość powinna się "bez szem ʻā- 
nia poddać woli większości. Prawie nigdy 
nigdzie nie ma zupełnej jednomyślności n. p. 
w sejmach. Każde prawo tylko większością 
przechodzi, każdy wybór posłów, prezydentów 
itp. tak samo, a mniejsz żość musi się na to 
zgodzić. Inaczej nic w świecie nie możnaby 
zrobić, nigdyby zgody i porom nie było. — 
Ufamy więc, iż i u nas zgodzą się wszyscy 
chętnie z potrzebnem wiec swej woli 
i swego zdania na to, co uchwaliła tak zna- 
czna większość. 


'© C%s. Patrona. 


Powyższe uchwały podaję niniejszem wszy- 
stkim Towarzystwom polsko-katolickim w West- 
falii i Nadrenii do 1 wiadomości i proszę mi do- 
nieść: 


1) Czy Towarzystwa się zgadzają na uchwały 
z dnia 14 bm. Przymusu nie ma żadnego. 
TEA m Ars . -< 2, 
Które Towarzystwo się nie zgodzi lub nie 
nadeśle odpowiedzi, tem samem wyklucza 
się od wspólnego związku. 

2) proszę donieść, czy Towarzystwo chce brać 
udział we spólnej uroczystości lipcowej. 

3) Ile członków czyta „Wiarusa Polskiego“ 

lub inną jaką. gazetę w ogóle i ile człon- 

ków czytać nie umie? 
Z uszanowaniem 


Ks. Patron. 


Nowiny ze świata politycznego, 


Gdy Cesarz Wilhelm znajdował się 
zeszłej niedzieli na nabożeństwie w ewangieli- 
ckiej katedrze, przerwał pewien obłąkany były 
pastor kazanie. wołając: „Tysiącletnie państwo 
nadejdzie!“ Niebawem wyprowadzono go, a 
Cesarz po nabożeństwie rzecz sobie kazał wy- 
jaśnić. — Oprócz Cesarzowej Augusty, która 
jeszeże nie zupełnie wróciła do zdrowia, cho- 
ruje na influenzę także księżniczka Frydery= 
kowa Karolowa i książę Fryderyk Leopojd. 
Podczas obrad nad wydatkami wojskowemi w 
parlamencie niemieckim długo rozprawiano 0 
owych nadnżyciach i maltretowaniu żołnierzy 
przez podoficerów i innych przełożonych. Słu- 
sznie narzekano na tak pożałowania godne zaj- 
ścia i żądano naprawy stósunków, gdyż takie 
brutalne traktowanie żołnierzy zdolne miłość 
do ojczyzny podkopać w sercach żołnierzy 
i skłonić ich do wstępowania w szeregi soeya- 
listów. Poseł polski Kościelski mówił, że wła- 
śnie polscy rekruci najwięcej mają do cierpienia 
z tego powodu, że nie znając dokładnie języka 


niemieckiego, mimo chęci nie mogą zawsze 
zadowolnić przełożonych. Ze strony rządu 


SAGE że wyższe władze wojskowe 
karzą takie nadużycia, lecz trudno je zupełnie 
usunąć, bo wszędzie i zawsze zne ijdzie się sporo 
grubijańskich i nielitościwych ludzi. Ale takie 
wybryki surowo będą karane. Dalej domagali 
się niektórzy iposłowie, aby zmniejszyć liczbę 
wart wojskowych. i zmienić instrukcye co do 
używania broni palnej w czasie warty, gdyż 
obecnie żołnierz zbyt jest pochopny do uży- 
wania tejże, a tym sposobem ji niewinni ludzie 
narażeni są na niebezpieczeństwo utraty życia. 
Rząd odpowi edział, że. sprawa ta należy jedy- 
nie do Cesarza i władzy wojskowej, a żołnierz 
musi się bronić, gdy nieraz umyślnie łobuzy 
ich napastują, nawet ò śmierć przyprawić go- 


towi. — W ubiegłym roku wywędrowało z 
Niemiec ża morze przeszło 1150 tysięcy ludzi. 
Niestety najwięcej stósunkowo wychodźców 


opuściło nasze polskie strony. bo z Poznań- 
skiego wyszło przeszło 18, a z Prus Zacho- 
dnich przeszło 15 tysięcy osób. Co rok ta 
emigracya się zwiększa, co smutnym jest zna- 
kiem. — W Amberg w Bawaryi umarł we 
więzieniu ów Kullmann, który 13 czerwca r. 
1874 strzelił do księcia Bismarcka, gdy tenże 
przebywał na kuracyi w Kissingen. Za ten 
zamach został wtedy skazanym na 14 lat domu 
karnego, a potem jeszcze na kilka lat dodatku, 
gdyż bardzo gwałtownie zachowywał się w ko- 
zie. — Francuski sejm na nowo rozpoczął 
obrady. Rząd francuski z włoskim «ddawna 
krzywo na siebie patzą. Francuzi gniewają 
się na swych sąsiadów. że choć pochodzeniem 
im bliżsi, niejako pokrcwni, bo zjednego szczepu 


$ 


„wiele 
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romańskiego, związali się sojuszem z ich wro- 
gami Niemcami. Sojusz ten wprawdzie istnieje 
tylko w celu utrzymania pokoju, ale Francuzi 
źli, że im ręce wiążą. — Włochy znów kwaszą 
się, że Francuzi utrudnili im bardzo zbyt to- 
warów i w polityce przeszkadzają. Nowy po- 
wód do gniewu mają w tem, że Francuzi na 
wybrzeżu Tunisu, w północnej Afryce ulepszają 
i obwarować chcą port Bizertę, który mógłby 
się stać niebezpiecznym dla ich floty. — W ró- 
żnych miastach uniwersyteckich studenci wy- 
prawiali burdy i teraz, gdy ich władza przy- 
cisnęła. miejscami nie cheg chodzić na wykłady 
profesorów. I w sejmie ó tem była mowa, że 
trzeba z takimi panami. u których więcej swy- 
woli aniżeli chęci do nauki, surowiej postępo- 
wać. — W Rzymie zakazał prefekt y szelkich 
zebrań i manifestacyi ze strony ludu, obawiają 
się bowiem rozruchów. Policya czuwa nad 
spokojem i strzeże różnych g .achów. — Je- 
den z owych straconych w Hiszpanii anar- 
chistów zostawił testament, w którym wyraża 
ubolewanie, że tak jak on, tak i wiele innych 
ludzi ulega podszeptom niedobrych ludzi prze- 
wrotu i wzywa kolegów, aby odtąd byli ostró- 
żniejsi i nie szli na oślep za tymi wichrzycie- 
lami, gdyż tylko w nieszczęście się wtrącą. — 
Cesarz austryacihi odebrał od byłego króla 
serbskiegoe.Milana pismo, w którem tenże zrzeka 
się swego honorowego stanowiska jako szef 
austryackiego regimentu. Jak wiadomo, tenże 
poprzednio wystąpił i z armii swego kraju, 
nad którym dawniej panował. Dziwny to czło- 
wiek ten ekskról serbski. Lubiał hulać i u- 
żywać, co się umieści, a potem dał unieważnić 
swe małżeństwo z królową Natalią, a nareszcie 
porzucił tron, na którym obecnie młodziuchny 
syn jego Aleksander siedzi. I Milan i Natalia 
mieszkają teraz w obcym hraju, bo ich rząd 
ani lud nie chcą u siebie. gdyż tylko sieją 
zgorszenie i nięzgodę. Tak to stwierdza się 
na nich przysłowie: „Jak sobie kto pościele, 
tak się wyśpi* — W Rosyi ciągle ponuro 
i złowrogo wygląda, bo głód i nędza dalej 
dziesiątkuje ludność. O aresztowaniach, zama- 
chach, tajnych drukarniach itd. ciągle też pełno 
wieści. Car nie dowierza nawet wysokim u- 
rzędnikom, bo wszystko zarażone zgnilizną ze- 
psucia moralnego. Do okolic zarażonych nę- 
dzą wyseła dla tego osobnych zaufanych ludzi, 
aby rozdzielali żywność i pieniądze, bo za 
z tego tonęło ww kieszeniach -urzę- 
dników. 


2 kraju ojczystego. 
* yy Poezmańmskiego. 
— Poznam. W. kościele 
zeszłej niedzieli odbyła się niezw 


św. Marcina 
ykła uroczy- 


v 


stość. Około 9 godz. zajechał Najprzew. ks. 
Avcypasterz przed kościół, ażeby odprawić 


mszą św. l udzielić komunią św. panienkom 
wszystkich trzech tutejszych pensyi. Na wieść 
o przybyciu ks. Arcypasterza zebrały się w 
kościele i przed kościołem niezliczone tłumy 
pobożnego ludu, okazując przez to cześć i przy- 
wiązanie swoje. 

| — W Jeżycach odkryto w sobotę po 
południu prawdziwy skład rzeczy skradzionych. 
U podejrzanepo o kradzież bielizny w Bartol- 
dowie robotnika zarządzono rewizyą i znale- 
ziono u niego przeszło 50 butelek wina ren- 
skiego i kilka butelek innego wina. rozmaitą 
bieliznę. watę hygieniczną 3 rozmaite opaski 
pochodzące z lazaretu, kilkadziesiąt sztuk my- 


"dła i sody, kilka baniek nafty, kilka nowych 


szczotek i miech z pierzem oraz mnóstwo jn- 
nych drobniejszych przedmiotów. 

— ©hodzieża. W nocy z zeszłej 50- 
boty na niedzielę szalała nad miastem naszem 


jak i nad całą okolicą ogromna zawieja, która 
- wszędzie wyrządziła ogromne szkody. 


W je- 
dnej wsi zerwała dach z owczarni, mającej 0- 
koło 200 stóp długości i uniosła go na pole. 
Drzewa obok dróg są powyrywane z korze- 
niami, budynki zaś po wsiach znacznie uszko- 
dzone. 7 

iKrotoszym. Państwo Waszyńscey 
obchodzili tu w dniu 8 bm. uroczystość zło- 
tego wesela. Na intencyą jubilatów odprawił 
ks. kan. Kegel mszą św., przemówiwszy wpierw 
do nich i do zebranych licznie członków fa- 
milii w krótkich, ale rzewnych, serdecznych, 
treściwych słowach, wskazując na 50 lat ich 
o gobojnego, cnotliwego pożycia małżeńskiego 


WTIARUS POLSKI 
oraz na błogosławieństwo i łaski. jakich im 
Pan nad pany z tego powodu udzielić raczył. 
— Inowrocław. Uwięziono tutaj przed 
kilku dniami pewnego kolportera z Bydgoszczy, 
który niedawno temu w Gniewkowie u gościn- 
nego B. oderwał kasę i zabrał z niej znajdu- 
jące się pieniądze. 
* Z Prus Zachodnich. 


— Pelplim. Księża wikaryusze Hule- 
wicz i Lendzion dla choroby tymczasowo 


zwolnieni od urzędowania w duszpasterstwie. 

— W naszej cukrowni znów się wyda- 
rzyło nieszczęście, gdyż spadł łańcuch z koła, 
który pochwyciwszy za rzeczy robotnika Dom- 
skiego, poszarpał mu ciało. Nieszczęśliwy 
skończył w drodze do lazaretu. 

— ©hojmice. Sąd przysięgłych skazał 
15 bm. wdowę Karolinę Zindler z Krajanki na 
śmierć, za to że zapaliła stodołę, w której mąż 
jej się znajdował, i to w tym zamiarze, żeby 
mąż zginął w płomieniach. 

— Momorsl. Dnia 9 bm. jechał wie- 

czorem robotnik Franciszek Kwiatkowski z la- 
su z drzewem, z pewnością w nietrzeźwym 
stanie, spadł z woza i się na miejscu zabił. 
Pozostawił żonę z czworgiem dzieci. 
Sztum. Tutejszy robotnik Grund- 
mann chciał wpędzić wieprza swego do chle- 
wa. Wściekłe zwierzę tak się rozbestwiło, 
że rzuciło się w szalonej złości na Grundman- 
na, powaliło go na ziemię i poraniło go kła- 
mi bardzo niebezpiecznie. 

— Starogard. Na dworcu przytrzy- 
mano 5 bm. chłopca z Rosyi, który z pół ru- 
blem w kieszeni chciał do Ameryki wywędro- 
wać i w tym celu podróż z Kydkun bez bi- 
letu odbył. 

* Ze Slazka. 

— Bytom. Na zakupienie miejsca w 
Miejskiej Dąbrowie w celu pobudowania kla- 
sztoru dla wiel. Sióstr zakonu Dobrego Pa- 
sterza ofiarowali hrabiowie Hugon, Łazarz i 
Artur Henckel von Donnersmarck  przewiel. 
ks. prob. Schirmeisepowi nasamprzód 6000 m. 
a potem dalsze 1000 m»rek. 

— Miehałirowice. Wściekły pies po- 
gryzł górnika F. Dauchowskiego. Słychać, że 
lekarz w Lauvahucie śwykrajał mu mięso z ran, 
przez psa zadanych. Owego psa zabito w 
Laurahucie. Podobno i innych ludzi miał po- 
gryść. 

— Wirek. W fabryce szamotowej smy- 
kał się od paru dni jakiś włóczęga w nocnych 
godzinach i wykradał robotnikom różne przed- 
mioty, mianowicie do jedzenia. Młodego ła- 
zęgę, któremu się widocznie pracować nie 
chciało, pochwycono wreszcie na dachu fabry- 
ki i oddano na policyą. 

— A Mystowie. Przy hucie Wilhel- 
miny upadło drzewo na jednego z robotników, 
zajętych karczowaniem lasu, tak nieszczęśliwie, 
że mu czaszkę roztrzaskało. 

* Z Warmii. 

— W Spręcowie pokąsał niedawno 
pies mający oznaki wścieklizny, inne psy. Nad- 
to w Pistkach pokazał się pies mający oznaki 
wścieklizny i dla tego w tych miejscowościach 
mają być wiązane psy przez trzy miesiące, to 
jest do 6 maja br. 

— ©isztym. We wtorek wieczorem 0- 
koło godz. Ll-tej wybuchł ogień przy ulicy 
Cegielnej (Zegelstr.), u posiedziciela p. Jagali. 
Spaliła się stodoła z zapasem siana, słomy i 
żyta. także bryczka, która stała na klepisku. 


2 ObCZYGNY. 


— Bochum. Według rejestrów urzędu 
stanu cywilnego było w styczniu br. 88 uro- 
dzin więcej aniżeli przypadków śmierci, przy- 
było zaś 125 osób więcej aniżeli liczba tych, 
co się wyprowadzili, Obecnie więc liczy mia- 
sto nasze 5 tysięcy 767 osób. 

— Marten w Westfalii. Prawdziwy ra- 
karz mieszka u nas. Niedawno się tu spro- 
wadziwszy zrobił zakład, że odgryzie żywemu 
królikówi głowę i zje surowe jego mięso. I 
spełnił swą obietnicę. tak że pozostała tylko 
skóra i kości. 

— Elberfeld. W niebezpiecznem po- 
łożeniu znajdowal się w tych dniach pewien 
balwierz. Tenże będąc w oberży chciał po- 


głaskać psa wielkiego, który jednak nie znając 


żartów rzucił się na niego, rozdarł ubranie i 


2 


jedną nogę tak strasznie mu pokąsał że bie- 
dak stracił przytomność i musiał zostać od- 
niesiony do śpitala. 

— Hagem. W pażdzierniku zeszłego - 
roku napadła banda młodych pijanych robo- 
tników na drodze kilka osób, obrabiając je 
bez litości nożami. Jeden robotnik wkrótce - 
zmarł wskutek upływu krwi, a drudzy ciężkie 
odnieśli rany. Teraz odebrali opryszki nale- 
żytą karę, bo trzech z nich skazanych została 1 
przez sąd przysięgłych na 6!/ lat cuchthauzu, 
a z trzech innych jeden na 21/2, drugi na 2. 
lała 8 miesiące, a trzeci na 4 lata i mie- 
siące więzienia. i 

— Eysen. W pewnej oberży na Gänse- 
markt była niedawno bijatyka, przyczem nóż 
ważną odgrywał rolę. Jeden z uczestników | 
bójki odebrał pchnięcie tak że musiał się udać - 
do śpitala. A 

— Móntrop.  0-letni synek górnika 
Straka utracił 8 palce u lewej ręki, gdyż ba- | 
wiąc się kapiszonem dynamitowym, jaki był 
dostał od drugiego chłopca, miał to nieszczę- - 
ście, że nastąpił wybuch i oderwał mu owe 8 
palce. å 

— Bottrop. Na szachcie „Prosper IIŚ 
poparzyła para zajętego reparaturą maszyny | 
górnika Kappenberga tak mocno, iż mimo 0-- 
pieki lekarskiej w śpitalu wątpią o jego życiu. 

— Berbeck. W hucie „Phónix* popa- 
liły nagle wypadające żużle pewnego robotnika 
tak niebezpiecznie po całem cele, że wkrótce 
w śpitalu duchu wyzionął 4 

— Trewir. Ks. Biskup Sufragan Vei- 
ten umarł nagle wskutek apopleksyi, to jesti 
na paraliż serca. 3 

— Metz. Podczas ćwiczeń w koszarach 
zastrzelił pewien rekrut przez nieostróżność 
sierżanta. 4 

— Magdeburg. Tutejsza izba karnai 
skazała socyalistycznego reduktora Peuss z 
Dessau na 2 lata więzienia i 5 lat utraty praw. 
honorowych zu obrazę majestatu. 3 

— Królewiec. V kopalniach bursztynu 
w Palmnicken dostała się nagle do kopalni 
woda morska, przyczem 6 robotników śmierć 
znalazło. . SIĄ 4 

— Bruksela w Belgii. W jednym z 
teatrów grano właśnie sztukę dramatyczną pod 
tytułem: „Dwie sieroty,“ gdy jedna z aktorek 
padła nagle nieżywą. Przedstawienie zaraz 
przerwano. 

— W Nowym Jorku umarł na in 
fluenzę w nędzy hr. Ferdynand Blücher, syn 
księaa Bliichera. Ojciec wydziedziczył go za 
to, że przeciw jego gwoli ożenił się z- pewną” 
Amerykanką. 3 

-— Niedawno zgorzał tu wielki hotel, zwa- 


Q 
D 


ny Royal. Goście już spali, ale ich dos 
wcześnie przestrzeżono. Wszystko rzuciło się > 
do okien, zkąd zeskakiwali na dół.  Przytem 


5 osób, zabiło się na miejscu, 80 jest rannych i 
a wielkiej liczby dotychczas odszukać nie było 
można. A 

— A Mamnoweru odbieramy następującą 
wiadomość: Jest to charaktćrystycznym a 
wielce zadowalniającym znakiem czasu, że lud 
nasz polski, znajdujący się w głębi Niemczech 
tak głęboko odezuwa potrzebę wspólnej pracy 
na polu religijno-narodowem i dla tego taki 
chętnie wiąże się w Towarzystwa. Swieżo do- 
chodzi nas wiadomość, że i w Hameln, mieście + 
malowniczo położonem nad Wezerą, założonem > 
zostało Towarzystwo  polsko-katolickie: pod. 
wezwaniem sw. INazżlmierzu. Aa zezwoleniem 
tamtejszego proboszcza ks. Fistera zwołał pre-- 
zes Towarzystwa św. Kazimierza w Ilanowe=- 
rze, p. Kasprzewski, wiarusow z Hameln 
dniu 1 lutego wieczorem do szkoły katolickiej” 
i zachęcił ich do założenia Towarzystwa. Ró=' 
wnież ks. proboszcz przemówit do zebranych 
w ciepłych słowach, nasłaniając ich do moral- + 
nego i religijnego życia. Na tem przedwstę= | 
pnem zebraniu zapisało się 26 polskich robo=> 
tników na członków Towarzystwa. Patronat 
nad niem objął ks. proboszcz Fister, przewo= | 
dniczącym został tymczasowo p. Kasprzewski, 
który z Hanoweru raz po raz do Hameln do- 
jeżdżać będzie, zastępcą zaś jego obrano p 
Teodora Gehl, a sekretaryat powierzono p 
Józefowi Samulskiemu. 

Szczęść Boże dalszej pracy! 
Paderborm. Konsekracya ks. B 
skupa dr. Simara odbędzie się 25 bm. w Pa= 
derbornie. Ks. Biskup przyjeżdża 24 bm. 
Bonn do Paderbornu. Tegoż dnia odbędz 


. 


8 WIARUS POLSKI 
DEGREE AA BACA 
się korowód z pochodniami, a w dzień konse- | Grzegórski i Piotr Kaczmarek. Piotr Miko- | co ty bijesz tego starca? — Ona odpowiedział 
kracyi iluminacya. Na konsekracyą przyjedzie | łajczak prezes, Altenbochum. Goy No. 19. „To mój wnuk. Ja mam lat 500 a on 11: 
5 Biskupów (koloński, monasterski, trewirski, | Walenty Wosiek sekretarz, Altenbochum Co- | On nie chce odmłodnieć, tj. przyjąć tego li- 


hildesheimski i osnabrycki), naczelni prezesi | lonie No. 17. | karstwa i za to go biję.*« — Wtedy mandar: 
Westfalii i Saksonii i prezesi rejencyi z Arns- — | zsiadł z konia, ukląkł przed kobietą i uderzyw 


i E szy czołem o ziemię, rzekł: „Błagam cię, d:i. 
Rozmaitoesci. mi to lekarstwo, abym mógł przekazać je pi- 
| tomności dla zachowania rodu ludzkiego.“ — 

I otrzymał to lekarstwo uzdrawiające ze wsz; - 
stkich chorób pięciu wnętrzności i ze wsz; - 
| stkich zaburzeń siedmiu wzruszeń, leczące «- 
słabienie ciała, mdłość członków, słabość wzr: - 
ku. reumatyczne cierpienia w stawach, kolana: . 
i drżenie w nogach. Doza wynosi ćwierć ur- 


berg i Minden. — Byli uczniowie ks. Biskupa, 
który jak wiadomo b,ł profesorem teologii w | 
Bonn, sprawili Mu kosztówny pastorał. 


Walka z orkamem. Straszliiwą walkę 

— Altenbochuin. Sprawozdanie z czyn- | z orkanem przeprowadził okręt amerykański 
mości „Towarzystwa polsko-katolickiego św. | „Rivers“, który z ładunkiem drzewa buduleo- 
TR za rok 1891. „Tow. św. Józefa i- | wego dążył z Nowego Brunszwiku do Liver- 
stnieje od 19 [ipes 1 1891 r. i ma na celu sze- | poolu. Okręt ten w pożałowania godnym sta- 
rzenie pomiędzy polskimi robotnikami ducha | nie dowlec się zdołał do OReebsh wa pod do- 


jedności i zgody. Na początku liczyło Towa- | wództwenm: pierwszego oficera statku, Stevensa, 
| cyi. Przyjmujcie je przez pięć dni, a odży- 
rzystwo 28 członków, w ciągu pół roku wpi- kapitana bowiem zmiótł orkan z pokładu i po- | 
li jecie na duchu — przyjmujcie przez dni dw: - ; 
sało się 82 członków nowych, razem więc li- grążył w topieli. Stevens opowiada, iż jak | i E3 
7, hi | dzieścia, a wasz głos stanie się silny i dni. m 
czyło przy końcu roku 60 członków. tych | żyje. nie słyszał o tak strasznej burzy, kióra | 7 


ręce i nogi staną się giętkiemi, przyjmuje. 
przez rok, a wasze siwe włosy staną się zni- 
wu czarnemi i będziecie chodzili tak lekki 

jak gdybyście mieli skrzydła. Przyjmujcie | 
| stale, a wszystkie wasze dolegliwości znikn .. 

bolec żyć długo i dosięgniecie wieku st~ 
| dziwego. Cena butelki przystępna.“ 


ZA w strony ojczyste 4, dla zmiany [najbardziej srożyła się w dniu 11 listopada. 
pracy 1, dla niechętnego płacenia składek mie- | Wszystkie okna na pokładzie uległy rozbiciu 
sięczuych skreślono 5, razem wystąpiło 10, tak | tak, iż wewnątrz okrętu woda wznosiła się na 
że na rok bieżący zostało 50 członków. — Po- | dwadzieścia stóp wysokości. Na domiar złego, 
siedzeń odbyło się 12, i to 11 zwyczajnych i | burza pogruchotała łódź ratunkową. a jej od- 
1 walne. Tow. nasze obchodziło wspólną | łamki położyły trupem sternika. Przez pięć 
gwiazdkę i brało udział w uroczystości obcho- | dni z rzędu załoga pompowała dniem i nocą, 
du 6-ej rocznicy istnienia „Tow. Jedność“ w | stojąc w wodzie po piersi. Kilka dni jeszcze, | i à 
Langendreer. Na intencyą Tow. zakupione | a wszyscy padliby z wycieńczenia. Na szczę- | Podziękowanie. 
były trzy msze św. Tow. sprawiło także so- | ście dostrzeżono to z Queenstown i walka załogi Za śliczny kielich, jaki mi Towarzystw : 
bie chorągiew. Stan kasy: dochodu było | z morzem skończyła się stósunkowo szcezęśli- | polsko-katolickie ofiarowały w dzień Imienit.. 
221,30 m.. rozchodu było 195.47 m., pozostało | wie, gdyż wszyscy majtkowie okropną tę prze- | składam niniejszem serdeczne Bóg zapłać. Przy 
w kasie na rok bieżący 25,83 m. Biblioteki | prawę tylko dłuższą przypłacili chorobą. każdej mszy świętej, w której użyję kielich: . 
własnej Tow. nie posiada, lecz ma 89 dzieł | Ogłoszenie chińskie. Z wprowa- | uczynię za ofiarodawców szczególną intencyę. 
różnej treści z Pow. Czyt. Lud. w Poznaniu. dzeniem do Chin dzienników, Chińczycy bar- | aby im P. Bóg błogosławił. Ks. Liss 
Gazet abonowało Tow. trzy: „Wielkopolaninać, | dzo prędko nauczyli się korzystać z anonsów. 
„Głos Polski“ i Popa Oprócz tego | I tam zarówno, jak w Enropie wielki dochód Od Redakcyi 
są członkowie zobowiązani do abonowania z ogłoszeń dają dziennikom lekarze i sprzeda- 5 > AE A ROI z a 
anu $tępskiemu, prezesowi Tow. w Miihlhein 
nad Renem donosimy, iż zmieniliśmy postanowienie nasze 


„Wiarusa Polskiego.“ Do Zarządu należą na- | jący różne specyfiki. Tylko, że bezczelność 
stępujący członkowie: P. Mikołajczak prezes, | ich przewyższa nawet anonse amerykańskie. | co do przesyłania „Wiarusa*, za owe 5 marek o tyle, i 
Jan Małecki zast., Wal. Wosiek sekretarz, | Oto próbka: „Recepta ta pochodzi od lekarza, | jnż na marzec 8 numerów nadsełać Mu będziemy. Raz 
Wojciech Grzegórski zast., Andrzej Walko- żyjącego jeęszeze za CZASÓW dynastyi Minga. czom prędzej, ca IODIEBEE powtóre WIĘCEJ oso JE dontes 

NNa AA Ć ĘĄ PESLĘE > : 2 Śr ZE SZR ; nie, które na nowy kwartał pewnie same gazetę zapiszę. 
wiak kasyer, Jan Dolata zast., Józef Kaczma- | Pewien mandaryn podróżując w okolicy 80- Mo Bruchu. Wiersza z powinszowaniem dla kre- 
rek bibliótekarz, Franciszek Bąk zast., rewizo- | rzystej, spostrzegł kobietę, biegnącą po górach wnych umieścić nie możemy. gdyż każda gazeta drukuje 
rami kasy SĄ Szymon Bratek i Antoni Raś. | tak SAD: jak gdyby leciała na skrzydłach. bezpłatnie jedynie wiersze ogólnej treści, a nie prywatnej 
Do chorągwi należą Sz. Bratek i Tomasz Bła- | Scigała ona jakiegoś stuletniego starca. Man- OE LI OWC REY 


szczyk, a oficerami zostali obrani Wawrzyn | daryn zwróciwszy się do niej, zapytał: „Za 


ZA | SARA j Uwiademiemie. EKEKERI RZ 
I | | K -K ł lj ki T di Szanownych członków Towarzystwa św. Szczepana | * z WIE z 
- OWATZYS wo pois 0- 406 ję $; fi BIISZA w Habinghorst uwiadamiamy, iż zebranie nie odbędzie Z radością uwiadamian: 
w bek oz obchodzi dnia 21 lutego: na salijsię w czwartą niedzielę tego miesiąca, tylko w pierwszą krewnych i przyjaciół,. j% 
p. Mecklenbeck 155, niedzielę marca. dnia 6 marca. Zarząd. A się urodziła mała có- 
trzecią rocznicę swego istnienia, ? A CE ; 
połączoną z poświęceniem chorągwi, -ars 5 68 SZĄ 2882888888 Dortmund, 18. 2. 92. 

na którą to uroczystość zapraszamy jak najuprzejmićj | £ s © Teofil Walter < 
w szystkie sąsiednie Towarzystwa, ufaj ąc, że takowe naszą | 3 By B || FR e || BRB AH © || al z żoną. 

rocznicę poprą i uradują nas swojem przyby ciem. W Langendreer s 


poleca 
Finnt maki ee SE mA o LOBŁENE 
100- funte kartonie 55 ca 265. "ŁOM N 
1 funt słoniny tutejszćj DES 


Doskonały i pilny 


D 
ODGER 
znajdzie natychmiast zatru- 
dnienie w drukarni „Wia- 
rusa Polskiego“ w Bochum: 
> È 7 Tostfa li; AC: p 
O CBE R = 0. p Płaca podłuy 
Całkowite ubiory dla mężczyzn od 17 marek, a dla funt sera limburskiego = «. « « < 35 y = 


A 1 funt amerykańskiéj sł ne , e ON) 
Zapełna wyprz zedaż Kom at 


wszelkiej garderoby dla męż- 


fMSDYZU ZZS 0» OdRBIEdO 2235 
funt masła marvgarynowego . . 80160 , 


funt sera holenderskiego . . . . . TO 
D » 


chłopców od 18 mr. począwszy, jako też wszelką í 
funtejągłyy o ZER Ro ORA 


odzież spodnią, kołdry na łóżka, towary wełniane 


J, Hr $peckbrok, 


-HeeREEE-ERRELL 


po znacznie zniżonych cenach. fUDGŁCUKNIERSR NOW ORO tO OA AU Ki 
A litr grochu a S EPEE EO N S NA EE O > » Castrop, Srey kode, NE 30. 
H. Lindemann, litr długiego grochu Poz » Polecam się szanownym Pola- 
funt kawy palonćj OE CZE TEE 140 ; iet502-% kom w Castropie i okolicy do wy- 
na dworcu w Lansendreer. funt kawy-niepalonćj. e »« +, « «+ 1803 konywania wszelkich prac, wcha- 
Mnie š e a a O dzących w zakres szewski. We- 
RoSA » ; 150 7. paracye wykonuję prędko i tanio. 
» 3 e a e a E s 
TZEA a e E E RE o E 
Pacae Polacy! 1 litr oleju rzepikowego ; SED Ło S AGO Die Verliumdung, 
U 1 funt kiełbasy OMetoytst) - 1 E h die ich gegen Lereng Wożny 


ausgesprochen habe, nehme ich als 
unwahr zurück. 
Anton Furmaniak. 


©belge, 
rzneoną na fWawrzy na Wo- 
Żnego odwołuję i przepraszam. 
Antoni Furmaniak. 


Jam Wesel, Castrop, 
; przy cesze „Erim.* 
£aonkuruję z żydami! 

Szanownym Polakom polecam moje towary, 
jako towar dobry i rzetelny po cenach tanich 
i chrześciańskich. 

Kto chce oszczędzić pieniędzy, ten niechaj 
kupuje u mnie, jako u chrześcianina. Polecam 
materyą i kónfekcza mezką po cenach 
fabryczny ch. Ażeby skład uprzątnąć i uporządko- 
wać, sprzedaję towary niżej ceny ; zakupna. Kto 
skieruje kroki swe do mnie, nigdy tego nie po- 
żałuje, a obowiązkowi swemu jako chrześcianin 
zadość uczyni. 


Wilhelm Lauf jun, Gastrop, 


Münsterstr. Nr. 12 
w domu pani Herdickerhof (lokal polsk. Towarzystwa) Pole 1 k 
poleca swój bogato. zaopatrzony skład olecam do  łaskawego 


ziotych i srebr nych zegarków. regula- 2 odbierania żuchlówkę (Nord- 


999% 


terów, budzików i zegarów ściennych. häuser Kautabak). dalej do- 
Łańcuszłci z niklu. talmi i włosów. bre 5 fenygowe cygara. jako 
$ Polecam także medale do łańcuszków, okulary itd. też dobre wino po nizkich 
Towary złote, jako to: łańcuszki. kol- cenach. 
$ czyki, krzyżyki, obrączki (pierścienie) itd. Z wysokim szacunkiem 
Reparacye wykonuję pod gwarancyą prędko i tanio. 
I zj JET w. Rob, 


00000000020000060000 Bochum, Allce- Str. 13.97 


zo. 


Castrop. 


WIARUS POLSKI. 


Litgendort 


Wielki skład gotowych ubrań, garderoby dla panow i pań, jako 


też towarów rękodzielniczych i modnych. 


Velours ubrania 
Ubrania niciane 


15, 18—24, 
SJ ZĄSI IGE 


Damskie 
Damskie 


28—40 mr. 
FESI 


haweloki (płaszcze) na deszcz 
paletoty na deszcz . 


Ubrania kamgarnowe . . 20, 24, 28—42 „ | Damskie płaszcze zimowe 
Velours i niciane spodnie . 8, 4. B. 6—10- „ | Damskie paletoty zimowe 
Kamgarnowe RR > . 5, 6, 10—16 „ | Płaszcze na deszcz dla dzieci 
Paletoty 11, 14, 1650, 20—40 „ | Płaszcze zimowe dla dzieci 
Ubrania dla dzieci: 190—12 „ | Wielkie szale na głowę 
Prykotowe ubrania dla dzieci 225—1050. | Małe szale na głowę 


Oddrobienie pańskich i damlich ubran posług 
> cowni pod gwarancyą dobrego leżenia i dobrego R OMIE: 


KAR Rodacy! Bausi, 


Jedyny polski skład w: Langendreer, 
speeyalnie dla Połaków! 
Szanownych Rodakiw w Langendreer 
i okolicy niniejszem uwiadamiam, że zrobi- 
łem bardzo korzystne zakupno, tak że 
sprzedawać mogę niżćj wymienione towary 
po następujących cenach: 


Wędzonkę (szpek) funt po . 10 fen. 
Kiełbasę (Mettwurst) funt Po sa (D33Z 
Smalec, funt po ; DDS, 
kawa palona, funt po . 150 
Kawa niepalona, funt po 20 >, 


Wszelkie produkta sprzedaję po cenach 
przystępnych. 

Zapewniam szanownych braci rodaków, 
iż jestem w stanie konkurować przeciw 
każdemu. Każdy. kto skieruje kroki do 
mnie, to nie pożałuje tego, a uczyni zadość 
swemu obowiązkowi. 


aJ akoh Zda 


A sklad polski w Langendreer. 


g AM E taaa 7 


Handel a i mebli. 


HERNE, Bahnhofstr. 
mep poleca całkowitą wyprawę i A 
Posiada wielki skład 
wszelkich towarów żela- 
znych, jako to: maszyny do | i 
gotowania, piece, sprzęty 
| domowe i t. d. 


mebli wyściełanyc 


2 
ŝli 


|6 
4) 
j” 
® 


Aug. Götze wd, dawniéj H, Delihrügger, 


| wszelkich mebli, zwiere 


najtańszych cenach. Wóziki 
dla dzieci i kołyski. 


(Firma: Geschwister Alsberz 
Tylko róg DBop=ard- i Kortumstr. 


Chustki fantastyczne 


TS 


Tege 
TE 


2 a SĘ > 
e Henryk Breil, 
zegarmistrz, 
tyrum, przy kościele katolickim, 


poleca swój wielki skład 


l 


brnych towarów i t. d. 
po nader tanich cenach. 

| Stare złoto i srebro przyj- 

muje za gotówkę. 


IAB BASSE O O $ 


EEEE E RAR A S EAEE cz 


BOPYAYŁOPĘ5*999299928 
Tani I ciekawe książki: Sis Syreeni 1 mar 


Genowefa 40 fen., Bolesław 40 fen., Sąd AE 40 fen., Męki pie- 
kielne 15 fen., Nauka o Szkaplerzach 20 fen., Nauka o Różańcu 15 fen., 
Ministrant 15 'fen., Pomsta Boża 25 fen., bo Sieroty 30 fen., Listownik 
50 fen., Legendy. 30 fen., Mała Sybilla 30 fen., Lampa czarodziejska 
10 fen., Koszyk kwiatów "40 fen., Kręte drogi 80 Ej ROBMSOR 80 fen., 
Antoś z Skalina 30 fen., Chata Wuja Tomasza 30 fenygów, Cud rzadki 
w świecie 18 fen., Dolina Almeryi 60 fen.. Gadu-gadu 30 fenvgów, 
Hirlanda 40 fen., * Historya o królewiczu 30 fen. Historya o Siedmia 
Mędreach 50 fen., Historya o Alim Babie 25 fen., Iistorya o cierpliwój 
Gryzeldzie 20 fen.. Magazyn zabaw 40 fen., Obrazki z życia ludn 40 £, 
Oracye i pieśni weselne 30 fen, O wice mym żydzie 10 fen., Powieści 
i gawędy 50 fen., Przygody z życia pijaków 30 fen., Pi >winszowania 
dla młodzi eży 50 TE: "Róża z 'Pannenburga 50 fen.. Śpiewnik polski 
50 fen.. Sześć ci iekawych bajek 80 fen., Złote kajdany 30 fen.. 


S PVE 1 markę, 


IT M ysjod peys RT 


EE 2 | A 


za 


iadeł 
po 


każdej marki 10 £ — Zamawiaći przesyłać należytość naprzód pod a !resein 
h 


S.) 


miary w mojćj własnćj pra 
Polska usługa. 


Z hiór 
piesni światowych 80 fen. — Na koszta przesyłki dołączyć trzeba do 


6350, 8, 10—80 mr 

6, 250 9—80 ,, 
Ea 15. 18—60  , 
> 12—45 , 
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EY 7 o 65020 , 
S EE E ES 
50 £.. 80 £.. do 2 mr 
150, 2, 2,50—8 


Henryk Wali, 


RS 
w Eangendreer na dworcu 


przy kościele katolickim. 
Polecam szanownym Polakom 


mój bogato zaopatrzony skład ze= 
3 |garłków 
4 | zegarów 


zegarków, złotych i sre- Ę 


kieszonkowych, 
ściennych, regulatorów 
i budzików. 
Wszelkie 


nuję 
Ksiażki Kasr 
a zenstwa, 
kżarfiarz z nutami, Szczę= 
ście domewe i inne książki. 
Przyjmuję do oprawy wianki, 
Listy chrzestne, książki i 0- 
brazy. Oprawa dobra i. tania. 
Przyjmuję zamówienia na stem 


reparacye wyko- 
prędko 1 tanio. 


i pie kauczukowe. 


Księgarnia Polska, 


Geisenicirciiem, Neustrasse 1. 


Adres pisze się: 


J. Karaś, Gelsenkirchen. f 


8 lata A 


Gg. 


zwarancyi za ka- 


żdy zegarek. 
Mam tylko na składzie dobre, 
rzetelne towary po znanych a naj- 
tańszych cenach. 262 
Wykonuję reparacye 


zegarkow, oraz przed- 


dobrze i tanio. 


F. A. Schaefer, 


7. Fiałez, Chelm ano (Culm W. -Pr.) Siład zegarków iprzedmio- 


tów ze złota. 


5% | Bochum, Grosse B eckstr.4 


"Telefon nr. 226 


okład towarów łokciowych i modnych. 


Ee ukończeniu a inwentury nF bedzicmy ven e. e w celu 
uprzątnięcia zasobów przed rozpoczęciem budowania Sprz zedawali. 


PS po nigdy dotad nieby wałych, zdumiewa Beo dz am ie cenach., 


Redakter odpowiedzisiny Jan Rakowski w Bochum. — Nakładem i czeionkami wydawnietwa „Wiarusa Polskiego“. 


" Bodatek. 


I miotów z srebraizłota 


